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Rok XXXII

WĘGIEL
GÓRNOŚLĄSKI i DĄBROWIECKI

z  kopalń:
Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fiirsten
Emanuelssegen

Marie
Boer,
Bracie
Heinrichsgliick 
Neugliickauf ; 
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

po c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  na 
w e k s l e  I — H — 8  m ie s i ę c z n e .

P ortlan d  C e m e n t
z pieców rotacyjnych 

fa b r y k i

Rudniki"9 1

p o  e e n a e h  f a b r y e z n y e h
na w e k s l e  —2  m ie s i ę c z n e .

KUZabrzecki
z „Emma” i „ W o l f g a n g "

po cenach hutniczych

Wapno kieleekie, papa 
dachowa i gwoździe 

budowlane
po c e n a c h  [ fa b r y c z n y c h  na - 
w e k s l e  l i  m i e s i ę c z n e .

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „V» E U fi E O T” , 143
na dogodnych warunkach poleca:

K L A Ł IS K .A  S P Ó Ł K A  O P A Ł O W A ,  K a z i m i e r z o w s k a  1, tel. 0 2 .

MIRAŻ
Od dnia 12 c z e r w c a  rb .
Niech wszyscy przyjdą podzi­
wiać przepiękny dramat w 6-ciu 

aktach p. t.

Smutno s p o t k a n ie fflały arauh
W roli głównej niezrównany ulubieniec całego Y 1C T^  T T*T\ Y
świata, znany otwórca „ Z ło te g o  c h ł o p a k a ” w  J T j L  1  J t l /  C, _ )  f S l
Początek seansów  w dni powszednie o godzinie 7, w soboty i święta o godz. 5-ej, ostatni o godz. 9 30

Niniejszym podaję do publicz­
nej wiadomości, że sprawę o na­
paść na mnie na szosie Stawiszyń- 
skiej przeciwko Panu Edwinowi 
Fibigerowi skierowałem  na drogę 
sądową

1133 Bronislaw Zylber.

Walka Herriot-lllldlerand.
Prezydent Rzeczypospolitej francuskiej Mil- 

le rand  był jednym  z w spółtw órców  t. zw. bloku 
narodowego, a w czasie kam panji wyborczej o- 
świadczył się kilkakrotnie z gorącem i dla niego 
sym patjam i. Obecnie •blok’ lewicowy o ćągnąw  
szy w Izbie pusłćw. większość, a m aja ', id już 
dawniej zapewnioną w senacie, zażądał przede- 
wszystkiem głowy prez. Milleranda. Z rąk  jego, 
jak  oświadczył H erriot, nie przyjmie ani on ani 
nik t z przywódców głównych p a rtji bloku lewi­
cowego m isji utw orzenia gabinetu. W len spo­
sób’ — jak  ufa lewica —• zmusi ona M illeranda 
do ustąpienia. Pozostaje m u bowiem’ tylko albo 
rozwiązać izbę —■ na co się nie odważy — albo 
sam em u ustąpić, o ile nie chce, aby przesilenie 
przeciągnęło się w nieskończoność n a  szkodę 
'Francji

Takie jest rozum owanie lewicy, a właściwy 
powód jej postępowania jest następ u jący  Mn 
ona stosunkowo niewielką większość i w kra ju  
iw  parlam encie i nic czuje fie  silnie skonso blo- 
.waną. Między składającym i ją grupam i istnieją

znaczne sprzeczności Pozostawienie na krześle 
Prezydenta wybitnego przeciwnika bloku lewico­
wego groziłoby w wy sokini’stopniu 'stworzeniem 
— przy jego pomocy — jakiejś nowej Konstela­
cji, która by zm. er.il a .stosunek sił,w  parlamencie. 
Zajęcie tego krzesła przez osobę bardzo zbliżoną 
do TJerriola1, jak np. Painlewe byłoby najlepszą 
aseku. acją trw ałości obecnej sytuacji i rządów, 
dc.póki la pozycja nie zostanie dfosadzoną.

Islolnie lewica jest dość silną w obu izbach, 
aby bojkotując konsekWetnie p. M illeranda do­
prow adziła do jego upadku. Rozumie on to do­
kładnie, a jeżeli mimo to oświadczył, że nie u- 
sttąpi, to dlatego, że nie ichce ustąpić z okazji 
proponow anej przez lewicę. Żąda natomiast,' aby 
obalono go w inny sposób, a mianowicie przez 
wyrażenie m u wotum  nieufności na posiedzeniu 
izby deputowanych i senatu. Takiem  wotum  bę­
dzie np. nie przyjęcie za nominowanego przezeń 
gabinetu z p o /a  lewicy (skóro 'lew ica z jego rąk  
m is|i pr-yjąć r.i> chce). Jeśli Prezydent państw a 
powierzy naprzykład m isję osobistości poza par 
lam lnianiej, a obie izby oświadczą się przeciw 
temu. to Millera ;d będzie uważał to za ^dosta­
teczny powód do ustąpienia.

Na czem że wiięc polega różnica? Ecwica 
chce przeprow adzić zasadę, że już sam; wynik 
wyborów, które wypadły nie po myśli Prezyden 
ta, powinien wywołać jego ustąpienie. ..Naród 
francuski" skłonił się ku stronie lewej. — Prezy­
dent skłaniający się ku nacjohalistom winien u- 
stąpić. Zaś Millerami broni Innej zasady powie 
rzony mu zostaf ma* dat na la t sześć/ tak  długo 
też powinien w ytrw ać na stanowisku; dobrowol 
nie i nie zmuszony zejść z niego nie może: jeśli 
reprezentanci ludu  chcą go usunąć, m uszą to wy 
raźnie uczynić i prz« ;ąć w 'te n  sposób pełną od­
powiedzialność za wywołanie niebezpiecznego 
przesilenia na stanowisku głowy państwa.

Teoretycznie stanowisko M illeranda jest le­
piej uziasadnione, skoro konstytucja z r. 1875 
nie zna politycznej odpowiedzialności P rtry d en  
ta. a tern samem’ wznosi go ponad w r w alk p a r 
lyjnyćiT. To ze sympatje jego serca «ą por stronie 
bloku nacjonalistycznego, nie jestTire" może być 
powodem do jego ustąpienia. Konslelac e w p a r  
lam entach są zmienne, a osoba P rezyden ta 'pań­

stw a me po w n na się zmieniać za każdym’ no 
wym zwrotem w laktyce stronnic*w Zmiana na 
tern stanowisku powinna być utrudnioną, powiń 
na się dokonywać tylko w  wypadkach istotnie 
waznycn (nadużycie władzy, niedołęstwo, cuoro- 

a b d > tp.) — a kto Ją bez p o tr z e . / wywołuje 
powinien być przygotowanym, że będzie to m ul 
sial uczynić w ‘W* Ile słońca.

Ale ject to tylko szara, choć politycznie słu 
Szna i z praw em  zgodna teorja. Drzewo życia 
polilYczncgo jest niestrty koloru zielov-.jgo sy m 
bołizującego brak  rozsądku. Konstytucja fran  
cu{s|ka, która doprow adziła ido ich zageracji supre 
mację parlam entu nad najwyższym zwierzchni 
kiera pańjslwa, jakim  Prezyde.it republiki być 
powinien (a nie jest!)-— Instytucja ta ma swoją 
logikę wewnętrzną, k tórą blok lewicy wvzvskuj© 
terazi zapewne wyzyska aż do końca. Po lin ji te; 
logiki idzie zależność Prezydenta od stronnictw  
większości w obu Izbach, które w ybierają go do 
wolnie., ale także i dowolnie chcą obalać. ’A’ w  na  
uce psychologji partyjnej w epokach demago­
gicznych leży, aby uchylać się od odpowiedział 
ności wyraźnej i przerzucać ją na innych. Tak 
też parlje  chcą postąpić i tym razem’. ‘ 1

Przesilenie obecne będzie zapewne dla F ran  
eji okazją, aby jeszcze raz unaocznić sobie ujem 
ne siróny obecne j jej konstytucji i tkwiących W 
niej tendencji. Te' ujem ne Strony rządów  party j­
nych i uzależnienia od nich głowy państw a wy­
stępują tam  już od dawna i są przedm iotem  nie 
od dzisiaj licznych postulatów  napraw y. Trzeba' 
takiego zabicia defąkami. jak to, wśród którego 
wychowali się referenci polskiej konstytucji z 
17 m arca 1921, aby faktu tego nie wiedzieć. Prze 
jęli oni z korfctvtucii francuskiej na jm ni aj tra i-  
ne jej zasady, skarykaturow ali je nadto do nie 
możliwości—i /(dawali się nie rozumieć, żc do- 
konywują dzieła nierozsądnego i przestarzałego. 
Może obecna w alka H errio t —Millerand, k tóra  
jest epizodem w walce o poniżenie władzy P re ­
zydenta Republiki do reszty, pozwoli naszym pro 
tagoni,slom suprem acji parlam entu  nad w ładzą 
Polsce narzucili.
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P o r a ź  d r u g i  n a  specjalne życzenie miłośników teatru
Sala Stowarzyszenia Rzemieślników Chześcijafiskich

M T  N I E D Z I E L A ,  d n ia  15 c z e r w c a  r .  b. .HISZPAŃSKA MICHA” Szczegóły
w

afiszach.

i P a s y  s k ó r z a n e
m . .
0  z najprzedniejszych kruponów zagranicznych.

1 Pasy z sierści wielbłądziej
m

Wszelkie pakunki do motorów, maszyn parowych, lokomobil i pomp

Pompy skrzydłowe ssąco■ tłoczące
pcsiad.81 stale na, slsłaidlssie

Dom H a n d l o w y
Zjednoczonych młynarzy

w K a l i s z u  
i ul. airocławsKa l i s  41, telefon 220.

99'

expose prezydenta min. Grabskiego.
WARSZAWA, 12.G. P rezes m inistrów  pan  

G rabsk i w przem ów ieniu  swem rozszerzył w ta- 
sciwie m oiyw y, k tó re przed łoży ł do p ro jek tu  u- 
4 . a wy o p rzed łużen iu  pełnom ocnictw  skarbo ­
w ych i gospodarczych dla rządu. Przedew szyst- 
kiem  prezes m in istrów  podkreślił doniosłą  rolę 
Sejm u w p racy  nad  sanac ją  sk arb u  państw a i 
S tw ierdzi, że sanacja  jest już rzeczą dokonaną 
7x  względu na to, że budżet maimy zrów now ażo 
ny a w alutę ustab ilizow aną. N astępnie m ów ca 
zastanaw ia  się n ad  tern, czy zdobycz nasza jest 
trw a łą  i co należy czynić, ażeby laką nap raw dę 
s'i,ę stała. P odk reśla , że stałość naszlej w aluty 
jefct już zupełn ie  pew ną i zaznacza, że je st ona 
trw ałą . R ów nocześnie przechodzi do om ów ienia 
szeregu niepokojących  objaw ów  gospodarczych.

Mówca stw ierdza przedew szystkiem , że w pro 
w adzenie złotego nie p rzyniosło  żadnej zwyżki 
cen, przeciw nie sprow adziło  pew ną zniżkę. O- 
św iadczenie to spo tyka  bardzo  silne sprzeciwy 
iw całej niem al Izbie. Dalej s tw ierdza p rem ier, że 
p rzesilen ia  ostrego gospodarczego u nas nie ma, 
a  to dlatego, poniew aż liczba bezrobotnych  wr 
k ra ju  maleje. O św iadczenie to znów  w yw ołuje 
Sprzeciwy i rozm aite okrzyki n ieprzychylne dla 
prcmjera.

N astępn ie podnosi m ów ca, iż isiła podatkow a 
k ra ju  nie została  osłabiona, poniew aż w pływ y 
z podatków  pośrednich m onopolów  i o p ła t w yka 
żu ją  co m iesiąc w zrost. B ilans handlow y rów - 
rów nież się nie zm ienił n a  naszą niekorzyść. 
S tw ierdza natom iast, że jest w ielka nie współ- 
m ierność w cenach i znaczna drożyzna kredytu.

Co do niew spótm ierńośći cen m ów ca stw ier 
dza, że isto tn ie  ten  s tan  rzeczy jest bardzo  groź­
ny. S tosunek kosztów  u trzym an ia  do w skaźnika 
cen hurtow ych  Yęt l a  rdzo niepokojąca. Od 
Stycznia dó Lw«. rr  zilać żadnej po ą w . 
•Wąt; >rik i os/lów  u trzym an ia  jest ten  sani Ce­
lem  zw ah.ym ia icgo, m ów ca sądzi, że n ie ’.ii d v.v 
przechodzić do polityki, k tó rab y  podnosiła  ce­
ny zboża, lecz raczej trzeba  prow adzić do tego 
ro d za ju  polityki gospodarczej, k tó raby  obniżała 
ceny p roduk tów  przem ysłow ych. \

N astępnie p rem jer analizuje poszczególne 
dziedziny państwowego1 życia gospodarczego i wv 
kazuje, że państw o czyni w szystko co możliwe, 
ażeby sp row adzić  w spom nianą zniżkę cen p ro ­

D r  K l i n g e r
choroby weneryczne i skórne.

Leczenie sztucznem słońcem  górskiem  
(lampą kwarcową) 

i analizy krwi na syfilis.
Przyjmuje codziennie od 4—7, 
w niedziele i święta od 10—1.

1065. T o w a r o w a  3.  I p.

duktów  przem ysłow ych, a w ięc rząd  obn iży ł po­
datek  państw ow y od węgla. D alej podkreślił 
m ów ca, iż rz ą d  zam ierza p rzystąp ić  do zniesienia 
n iek tórych  p ro tekcy jnych  ceł, k tó re  znacznie u- 
tru d n la ją  zaopatryw anie  się ludności w  a rty k u  
łv  codziennej potrzeby, tańsze  zagranicą, aniżeli 
u nas, jak  np. obuwie, p łó tno , m ydło  itp . Co do 
ta ryfy 'ko lejow ej, to p rem je r ośw iadczą, że m ow y 
być nie może o jej obniżeniu, poniew aż naogół 
są  one niższe, aniżeli ta ry fy  zagraniczne, należy 
natom iast przystąpić do pew nych ułatw ień lary  
fow yćn d la poszczególnych grup — przetw orów  
gospodarczych, o ile' chodzi o uch 1 eksport -czy 
im port.

N is i upnie prezes Rady M inistrów  G rabski 
Slwierd/ia. że ustaw odaw stw a społecznego, bę­
dącego zdobyczą klasy robotniczej, do tknąć nie 
m ożna pod żadnym  w arunkiem , natom iast p rzy  
stąp ić  należy do możliwego nap ięcia  sił iw y s ił 
ków pracy, a zwłaszcza in telektu . Skutkiem  dłu  
goletnicj inflacji przyzw yczailiśm y się do ja k , 
najm niejszego zużyw ania sił, zw łaszcza intellek 
tualnych, bo w sąysotko łatw o i bez tru d u  nam  
przychodziło . W  tym  m om encie p re m je r  popro  
sił m arsza łka  o dzieięcio-m inutow ą przerw ę.

ho przerw ie prezes m inistrów  G rabski 
p rzystąp ił do om ów ienia polityki kredytow ej. 
Mówea skreślił działalność B anku Polskiego na 
polu zw iększania środków  obiegow ych, a z d ru ­
giej s trony  n ak reślił sposoby stosow ania prziez 
Bank Po lsk i u łatw ień kredytow ych d la  naszego 
życia gospodarczego. P rży  om aw ian iu  te j sp raw y 
p rem jer uderzlał n a  dotychczasow ą d z ia ła ln o ść  
PKO., przyczem  stw ierdził jednak zadow alają­
cy-W;:rost oszczędności ta k  w -P  K. O. jak i w in 
sty luejach oszczędnościow ych.

D alej przeszedł m ów ca do uzasadnienia ko 
nieczności przedłużenia ustaw y o pełnom ocnie 
twa cli gospodarczych  i finansow ych dla rządu 
N aczelną dążnością nowej ustaw y jest p raca  w 
k ierunku  zaprow adzenia iaknajw iększęj os-częd 
ności w naszem  życiu państw ow em , w  tym  celu. 
ażeby społeczeństw o nie m usiało  być pociągane 
do coraz to silniejszych świadczeń podatkowych'. 
P rem jer naszkicow ał dotychczas dokonane osz­
czędności osobow e w  naszej m aszynie u rzędn i­
czej, przyczem  stanow czo w ystąp ił przeciw ko 
żądaniu , którego zresztą  w Sejm ie n ik t pow aż

nie nie Mawia, dom agającego się obniżenia p łac  
urzędniczych. Z cy fr podanych  przez p rezesa  m i 
n istrów  zaznaczyć należy, iż w r. 1928 i w  pierw* 
szej połow ie 1924, zmniejszjono naogół stan  u- 
rzyuiiiczy o 39,000 osób, przyczem  nie w zięty 
je st pod uw agę stan  nauczycielski.

N astępnie prezes m in istrów  zatrzym ał się 
dłuższy czas nad sp raw ą insty tucji kom unalnych  
i sam orządow ych insty tucji oszczędnościow ych, 
przyczem  zapow iediał, że rząd  m usi się zająć 
ich w ew nętrznym  u stro jem  i działalnością. Zapo 
wiedź p rem jera  dotyczyła instytucji kas oszczę 
dnościow ych w  M ałopolsce i Kv P oznańskiem , po 
nieważ b. K ongresów ka tak ich  insty tucji nie 
zna. a p rzy ję ta  została  przez posłów  ta a lo p o l 
skich jako  zapow iedź dezorganizow ania tej dzie­
dziny życia publicznego. ;

_ N astępnie m ów ca przeszedł do politycznej 
treści żądanych  praez siebie pełnom ocnictw . 
M ówca zaznaczył, że w poprzedniej fazie sana 
cy i skarbu  sp raw am i polityczjnemi nie był w  
s tan ie  się zająć, w obec jednak  p rzeprow adzen ia 
sanacji zajm ie się nim i, ażeby przyszły rząd . któ 
ry  przejdzie po nim, m ia ł spraw y te załatw ione 
a państw o uspokojone. !

M arszałek skeą-ow ał p ro jek t ustaw y o p e ł­
nom ocnictw ach do kom isji skarbow ej, k tó ra  ma 
rozpatrzeć  p ro jek t ten łącznie z kom isją budże­
tową.

T E L E G R A M Y .
Wybór w Wersalu

P a RYŻ, 12.0. W ybór nowego prezyden ta  od 
będzie się w W ersalu  w  piątek.

PARYŻ, 12.6. Od środy ra n a  ra n a  grupy 
polityczne rozpoczęły' om aw ianie kandydatu ry  
na prezyden ta republiki. Praw dopodobnem u kan 
dydatam i są Pain lew e i D oum ergue. przyczem  
Pain lew e posiada więcej szans. P raw ica w vsunie 
praw dopodobnie jako k o n rtk an d y d a ta  B arlhou  
Po złożeniu dym isji przez p rem jera  M arsala — 
w sobotę o trzym a H errio t m isję  tw orzenia ga­
binetu.

Miłe sceny w parlamencie franenskim
PARYŻ, 12.6. Podczas debat w  Izbie kom u­

niści, k tórzy w yzyskują postaw ę M illeranda do 
rek lam ow ych krzyków , ośw iadczyli, że ,Mille­
ram i w inien być przjegnany, bo zdradził klasę 
robotniczą'" i ciągłem i śpiew am i m iędzynarodów  
ki przeryw ali posiedzenia Ani jeden deputow a 
ny socjalistyczny i rady ka lny  nie w szedł na try ­
bunę i cała lewica w  m yśl um ow y zupełnie nie 
p rzy jm ow ała udziału  w  debatach, jednakże, pa 
o trzym aniu  w iadom ości o rezu ltatach  głosow a­
nia w Senacie, wszyscy pow stali z okrzykam i: 
,.Niech żyje Senat".

Japonja zrywa i  Ameryką
WARSZAWA. 12.6. Sekretarz  s tan u  Hughes 

w ręczył am basadorow i japońsk iem u odpowiedź 
w  spraw ie em igracji. N o ta  jakkolw iek je st u trzy 
m ana w bardzo  uprzejm ym  tonie n ie  dopuszcza 
możliwości dalszych rokow ań. W obec tego praw 
dopodobnie am basador japońsk i w najbliższym 
czasie weźm ie In zterm inow y u rlop , czyli nastąpi 
zerw anie dyplom atycznych stosunków  m iędzy 
Jap o n ja  a S tanam i Zjednoczonymi.

Z giełdy zbożowej
WARSZAWA. 12.6. (Tel. w ł.) W  dniu wc: 

rajszym  na w arszaw skim  ry n k u  zbożow ym  
przejaw iła  się w  dalszym  ciągu tendencja slab 
Z P oznan ia sygnalizują tendencję bez zm ian
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Dymisja Hilleranda.
WARSZAWA, 12.6.— O godz. 20 m. 30 

wydany następujący urzędowy komunikat: 
Prezydent Ministrów Marsal udał się ze 
wszystkimi ministrami do pałacu Elizejskie­
go celem  poinformowania prezydenta Mille- 
ranpa o wydarzeniach w parlamencie, Pre­
zydent Millerand podziękował premjerowi i 
jego kolegom za okazaną przez nich pomoc 
w obronie konstytucji i oświadczył, że w o­
bec zgłoszenia przez ministrów dymisji i w 
związku ze sprawozdaniem o przebiegu po­
siedzenia obu izb, które otrzymał właśnie 

d premjera, postanowił ustąpić. W końcu 
Jillerand prosił członków gabinetu o tym­

czasowe sprawowanie ich funkcji. W środę 
przed południem rada ministrów zbierze się 
na specjalne posiedzenie. Decyzja prezyden­
ta republiki zostanie zakomunikowana obu 
izbom na początku ich jutrzejszego posie­
dzenia.

Dalsza parcelacja majątków-
WARSZAWA 12.6.— Jak nas informują, 

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych w 
najbliższych dniach przekaże urzędom ziem­
skim nową serję majątków państwowych, 
przeznaczonych do parcelacji. Rozdział grun­
tu przyczyni się w pewnej mierze do zmniej­
szenia panującego głodu ziemi.

Jak organizowali „pobożne4* pielgrzymki litwini?
WILNO 12.6.—Z pogranicza polsko-litew­

skiego donoszą ciekawe szczegóły o sposo­
bie organizowania po stronie kowieńskiej 
„ p o b o ż n y c h "  pielgrzymek tak zwanych 
„bractw duchownych". „Bractwa" organizo­
wane są przez księży Litwinów, przeważnie 
w m iejscowościach nadgranicznych jak: Oli- 
ta, Hanuszyszki, Zyżmory i inne. Zadaniem  
„bractw" jest przygotowanie pielgrzymek do 
Kalwarji i Ostrej Bramy. Zapisujący się na 
członków otrzymują opłaty za należenie oraz 
obiecywany jest im przez organizatorów sze­
reg przywilejów materjalnych.

Poza agitacją, która na rzecz pielgrzy­
mek winien prowadzić każdy członek, odby­
wają oni ćwiczenia „braciszków" zakończo­
ne defiladą, którą przyjmują...księża. Przy­
puszczać należy, że o ile pielgrzymki te w 
przyszłości do Polski wyruszą, to będą one 
uzbrojone. Broni dostarczyły im wojskowe 
władze litewskie.

Stan oblężenia w Rumunji?
BELGRAD 12.6.— „Vreme" donosi z Bu­

karesztu, że w całej Rumunji został ogło­
szony stan oblężenia.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią  
posługę mężowi mojemu

Śa f  Pa

€mllowl S cb im ln g ow i
i okazali tyle życzliwości w tej ciężkiej 
chw'li, a w szczególności ks. p. Wende- 
mu za wypowiedziane słow a pociechy  
nad grobem, mistrzom piekarzy, którzy 
na własnych barkach ponieśli drogie nam 
zwłoki do grobu, p. dr. Maderowi za 
gorliwą opiekę podczas choroby, Tow. 
Sp. Ew. za wykonane pienia, Tow. Wiośl., 
Straży Ogniowej, kolegom, przyjaciołom  
i znajomym, składamy serdeczne „Bóg 
zapłać* v
1144 Zona z  rodziną*

Cist z Pomorza.
Grudziądz w czerwcu.

Po raz pierwszy wypada mi przesiać czy­
telnikom  „Gazety Kaliskiej" korespondencję i  
Grudziądza. Pisząc o życiu miasta, polityce miej 
skiej, o ruchu  teatralnym  i umysłowym, nie od 
rzeczy będzie poświęcić na wstępie słów kilka o 
samem mieście.

Miasto Grudziądz, centrem  przemysłu i lian 
-dlu Pom orza, uroczo położone, leży na prawym  
brzegu Wisły, kilka kilometrów na południe od 
ujścia Ossy do tej „królowej rzek polskich": T 
Nazwa Grudziądza pochodzi od polskiego słowa 
„gródek", co świadczy o założeniu tego grodu 
przez Polaków, albo o polskiej ludności pier­
wotnej.

Patrząc ze wzgórza zamkowego, zwanego tu 
popularnie „Klimkiem", zwłaszcza obecnie w. 
letniej porze, kiedy rozwinęły się już drzewa, 
przedstaw ia się nam nie jednostajny, nudny o- 
braz nowoczesnego miasta, lecz z jednej strony 
srebrzysta wstęga W isły szereg śpichrz. po części 
jeszcze z doby gotyckiej pochodzących i piękna 
gotycka fara, zaś z drugiej szczyty gmachów pu 
blićznych, .wśród których tu  i owdzie przebija 
zieloność, łączą się w  obraz, k tóry  na długo 
każdemu zostaje w pamięci. Dalej za miastem

zewsząd idą lasy, 'świerkowe i (wzgórza jak tylko 
okiem sięgnąć, dopiero hen daleko za Nowem i 
Radży nem kończy się widnokrąg. o

Miasto samo, sięgające swem powołaniem 
czasów Ztoleslawa Chrobrego, albowiem za jego 
panow ania Ossa była rzeką graniczną, posiada 
charakter m iasta nowoczesnego, kilka z rozm a­
chem zbudowanych ulic, szereg wielkich gma­
chów publicznych, oraz zabytków historycznych, 
jak wspom niane spichrze i fara  resztki zaniku 
krzyżackiego i m urów miejskich, oraz głośną w  
całej Europie fortecę, stanowiącą typ najsilniej­
szej fortecy epoki napoleońskiej.

Przedew szystkiem Grudziądz, leżąc na 1 inji 
kolejowej Gdańsk—Działdowo — W arszawa, jest 
miastem wybitnie przemysłowym, słynąc głów­
nie z przemysłu żelaznego, wyrobów ceramicz 
nych i przetworów chemicznych. Wymienić moż­
na m in słynną w całej Polsce fabrykę m a­
sz vn m  niczych „Unję", odlewarnię żela/a Hers 
felda i Yictoriusa .„Pom orskie Zakłady Ceram ics 
ne", jedyną w swoim rodzaju fabryką przetwo­
rów chemicznych „Ponieranję", dalej posiada 
Grudziądz fabrykę butów, fabrykę cygar, fab ry ­
kę wyrobów metalówo-porcelanowych, kilka bro 
warów, cały szereg fabryk mebli, w końcu wiel­
kie domy towarowe, hurtow nie itp.

Z zakładów naukowych na pierwszem miej 
scu wymienić należy jedyną w swoim rodzaju 
Szkołę Budowy Maszyn, następnie Gimnazjum 
kiasyczm (w neoreńesnnsowym gmachu), Gifn. 
lin/j im niałem. Przyrodnicze (w gmachu neo­
gotyckim), dalej posiada Grudziądz seminaria 
nauczycielskie, gimnazjum żeńskie, szkołę han­
dlową. szkolę rzemieślniczą i sześć szkól ludo­
wych. W spomnieć rówmież należy o Pom orskiej 
Szkole Sztuk Pięknych, pozostającej pod artys- 
tycznem kierownictwem prof. Szczcblewskiego. 
a skupiającej młodych adeptów m alarshva z 
c lego prawie Pom orza. : '  i •

Rządów pruskich pozbyło sic miasto w dniu 
23 stycznia 1920 r„ kiedy wojska prolskie pod 
wodzą gen. H allera rozwinęły w Grudziądzu swe 
Zwycięskie sztandary z Orłem hinłvm. Jcsrcze 
wtedy Grudziądz liczył około 30000 Niemców 
których szybko ubywać zaczęło, tak. że dziś min 
sto nawskóś już polski przybrało charakter, a 
serca przeważającej części mieszkańców biją je­
nem. zuodnem i szczerem tętnem ku umiłowanej 
Macierzy.

N ajaktualniejszą prawne, ze spraw  społecz­
nych jest w Grudziądzu obecnie sprawa odbu­
dowe teatru. .Tak wiadomo T eatr Miejski w7 
Grudziądzu spłonął, zbrodniczą podpalony ręką 
jeszcze we w rześniu uh. roku i od tej chwili teatr 
grudziądzki gra w prowizorycznym, przytułku 
— pryw atnej sali „Tivoli” . Społeczeństwo gru­
dziądzkie jednak, zdając sobie doskonale spra­
wię z tej doniosłej roli, jaka teatr polski odgrywa 
na zagrożonych rubieżach Rzeczypospolitej, wzię 
ło się raźno do dzieła i utworzyło znaczny już 
fundusz odbudowy teatru. Prace m ają się roz 
począć niebawem. W ybór tmiejsca pod nowy 
teatr długo był Przedmiotem dyskusji w  różnych 
kom isjach m agistrackich, ostatecznie uchwalono 
Jednak' przebudow ać t. z w. „Ratusz TT**' n a 'te a tr  
Miejski. Budynek ten leżący w1 centrum  miasta, 
w blizkości najważniejszych urzędow i stacji tram  
wajowej posiada odpowiedni rozkład w ewnętrz­
ny. tak, że przybudow aną zostanie jedvnic wido 
w-nia. Specialnv „Komitet Odbudowy Teatru" 
czyni gorączkowe starania, aby w  Grudziądzu, 
tei dawniejszej tw ierdzy hakatystvezngo szowi­
nizmu stanał jak najprędzej osobny przybytek 
sztuki narodowej polskiej.

W związku z kWest.ją odbudowy teatru  wiele 
mówi się w mieście nasziem o konieczności utwo­
rzenia szkoły dram atyczne j i szkoły muzycznej. 
O tych projektach rozwiodę isię szerziej w jednym 
z ńad.ępnych .,L istów " 1

J. żeli sp iaw a odbudow y tea iru  zajmuje moc 
no umysły kulturalnych czynników, w mieście, 
to znów koła przemysłowo-handlowe i rolnicze 
zajęte są przygotowaniam i do I Wystawy Po­
morskiej, jaka odbędzie isię iw Grudziądzu na 
początku czerwca 1925 roku. W ystawa la pierw', 
sza w  Wolnej i Odrodzonej Polsce ma być nie­
jako generalnym pokazem całego dorobku . w u 
wszystkich dziedzinach życia gospodarczego Po­
morza. "'d*-

Zadaniem tej wystawy będzie także zwrócić 
uwagę całej Polski na wysoko stojącą wytwór 
czość Pomorza i być  żywym dowodem tego, iż 
Pomorze w życiu gospodarczem Polski wybitny 
bierze udział, m ając silnie rozwinięty przemysł, 
wysoko stojące rolnictwo, dobrze postawione rze 
miosło, zorganizowany polski handel.

Sądząc z dotychczasowych poczynań i pro­
jektów', T W ystawa Pom orska swem znaczeniem, 
rozrozm iaram i i ilością eksponatów, ściągnie nie 
tylko tysiące gości wT prastare  m ury Grudziądza 
ale również położy granitow e podwaliny pod 
przyszyły rozwój ekonomiczny tej dzielnicy, któ 
ra  dotykając wybrzeży Bałtyku, dla rozwo-u e-

nnkonomiczńego całej Rzeczypospolitej PoLkie 
shchai ie doniosłe posiada znaczenie. L. U.

KRONIKA
-  ODPUST W KOŚCIELE OO. FRANCISZ: 

KANOW. Jutro, tj. 13 bm., uroczystość W iel­
kiego Cudotwórcy św. Antoniego Pad. w  kościele 
OO- Franciszkanów  odpust zupełny. Porządek; 
nabożeństwa następujący: P rym arja o godz. 7 
msza św. cicha o godz. 9. W otywa na intencję 
Czeladzi s-ewekiej o godz. 10. Suma z wyst. 
N. Sakr. i kazaniem o godz. 11.

Nieszpory z kazaniem i procesją o g. /-ej 
wieczorem.

— POPIS UCZNIÓW 1 UCZENIC SZKODY' 
MUZYCZNEJ W KALISZU,.

W dniu 12 czerwca rh. o godz. 8 wieczór wi 
sali Tow arzystwa Muzycznego, Parkow a 3, od­
będzie się doroc/ny popi.- uczniów i uczenie szko 
ł y  muzycznej wt Kaliszu.

Bilety wstępu bezpłatne otrzym ać niu/.ni w 
kanc.elarji szjkoły (Parkow a 3) codziennie od 
godz. 4 -(> ro  poi. lub przy wejściu na salę.

— Z TEATRU LETNIEGO.
P. Jan H orw ath znany baryton oper rosyj­

skich po gościnnych występach w poznańskim  
„Pawiem  Piórze" przyjeżdża do Kalisza i rozpo 
czyn a w teatrzyku letnim. W czoraj pojawiły się 
afisze na mieście, z których widać, że pierwszo­
rzędny program  na czele z ,p. S. Michałowskim, 
niewątpliwie tłumy publiczności ściągnie wi n ie , 
dzielę na inauguracyjne przedstawienie.

— Z ŻYCIA HARCERSKIEGO.
W niedzielę, 15 bm., odbędą się w' Nowym 

Parku  popisy harcerskie. Oprócz lekkiej atletyki 
pokazywane będą popisy strażackie drużyny h a r 
cerskiej, szermierka, boks i w iele innych niespo­
dzianek.

Czysty dochód Komenda Hufca przezna­
cza na kolonje harcerskie i fundusz zlotowy.

Bufet, kwiaty, konfetti na miejscu.
O rkiestra Pol. Państwowej.
Wejście dla dorosłych miljon, dLa uczniów,i 

żołnierzy pół milj. mk. |  „ J  ,
Początek o godz. 3 po p o t  , i„

-  JUBILEUSZOWY WIECZÓR W SOS­
NOWCU Dwadzieścia pięć lat pracy' sccnicz 
ncj przypada znanemu dyr. teatru  Polskiego 
Henrykowi Czarneckiemu. Z okazji tej Sosno- 
wicka Komisja Teatralna zorganizowała komi­
tet do którego w<hodz>ą przedstawiciele m iasta 
i urządza wieczór jubileuszowy w sobotę dnia 
14 hm., po którym odbędzie isię bankiet na cześć 
młodego sympatycznego jubilata. Wiadomo wszy 
stkim jak energicznie pracuje dvr. Czarnecki dla 
sztuki polskiej w' Zagłębiu postaw ił scenę po 
kilkuletniej pracy na prawdziwie artystycznym  
poziomie, przez co wr Zagłębiu stał się prawdzi 
wą sYmpatją, to też na wieczorze jubileuszowym 
wszystkie m iejsca zostały rozebrane. Odegraną 
będzie ostatnia nowość Zygmunta Nowakowskie 
go „Tajemniczy pan". Na przedstawieniu wręczo 
ne będą pamiątkowe prezenty z życzeniami i za 
chęłą do dalszej owocnej, a tak  ciężkiej pracy.

-  ZASMAKOWAŁO MU.
■W dniu 8 bm., o godz. 22 funkcjonariusze 

posterunku pot. państwowej st'. Kalisz wykryli 
w jednym z wagonów sf. Kalisz internowanego 
Ukraińca z obozu Nr- 10, Józefa Strenczuka zry
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>vaiącego plomby, z tow arow ych waganów, Wi 
śledztwie okazało sic;, że już dni poprzednich 
Strenczuk skradł już z wagonu 10 w iader cyn­
kowych. kióre sprzedał mieszkańcom domu No 
wy Świat 45. W tych dniach Strenczuk m iał wy 
jechać do Francji, pieniądze zaś z kradzieży u- 
zył na sute libacje z ,kolegami. Strenczukicm za­
jęły  się władze sądowe.

— KRADZIEŻ POMARAŃCZ.
Posterunek poi. państw . St. Kalisz zauważył 

pewnego jegomościa na St. Kalisz, który niósł 
2 worki. Policji państwowej jegomość wydał się 
podejrzanym , zrewidowano worki, gdzie znalezio 
no pom arańcze i orzeszki amerykańskie, wszyst 
ko razem  okazało się pochodziło z kradzieży na 
szkodę niejakiego Grima1. 1 >

— MILM O N O WKA. "W ygrana mil jon a m arek  
ł pi*oc. państwowej pożycz(ki prem iowej padła 

wi dniu 7 czerwca na N r. 202,877.

G iełda W a r s z a w s k a  w Z ło ty ch .
N e w .J o r k 5.18^
Londyn 22.37
P a r y ż 26.77
S z w a j c a r ja 91.30
8% p o ż y c z ,  z ł . 7.20
4% p o ż .  p rem . 0.48
Bony z ł .  S . II A. 0.72
Listy Tow. K. Ziem. 17.25
Z łoty  =  1 .8 0 0 .0 0 0  m k.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNyCH STACJI 
. K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 12 c z e p w c a  1924  r . g o d z .  7-a ra n o

Składajcie ofiar1
na towalidów wojcooytb.

1) Ciśnienie powietrza
2) Kierunek wiatru
3) Siła wiatru
4) Stan nieba
5) Wilgot. bezwzględna
6) Wilgot względna
7) Temp. powietrza
8) Ilość opadów , ^
9) Najwyż. temp. |jo Sf-s 

10) Najniż. temp ' n
Ja g  
s  S3

7 4 4 .9 . m.m.
S E
2  m/s
Zachmuż. całkow. 
I2.0m .m .
8 3 ^
+17.1 
Nie było 
+ 2 4 .4  
+  10.9

B I U R O  T E C H N I C Z N E

E L E K T R A
T e l e f o n 41. KALISZ, Al. J ó z e f in y  12

I
i

ftkada 'TralatkV^ zie'mskrcb, osad i miast siłą wodną' turbinami powietrznemu, motora 
u n o t - j a  m u j v t  5 A m * t i m  A n  n i s a n i a

Zakładanie światła elektrycznego. Dostawa i naprawa . a k u m u l a t o r ó w  Motory do 
j maszyn hafciarskich, młynów i wszelkich fabryk. O świetlenie kosciołow, elektry 

9 % .  . i . i  i * ___ :  i. . . . » ^ « A tm  A t r ^ n o m i  m n t n r a -

mi spalinowymi, Maszyny do obróbki drzewa. Maszyny do pisania. 
Z a k ła d a n ie  i k o n tr o la  p io r u n o c h r o n ó w .

PORADY i KOSZTORYSY BEZPŁATNIE. 696
T a n io ś ć ,  s z y b k ie  i s o l id n e  w y k o n a n ie ,  d o g o d n e  w a ru n k i s p ła ty .

mm

Sikała Rzemiosł przy Stow. Rtei. Żyd.
w  K  aliezu.

podaje n in ie jszym  do w iadom ości, że

Z A P I S Y
dla nowoisstępujących kandydatów na rok szkolny 1924/25
przyjmuje kancelarja szkoły Al. Józefiny 27 111 p. co­

dziennie od godz. 10-1 i od 4-6.
Przyczem należy złożyć podanie i załączyć świadec­
tw o szkolne, metrykę urodzenia i świadectwo szcze­
pienia ospy. 1136

1 Firma egzystuje 
od r. 1908. ]  Skład drzewa Firma egzystuje 

od r. 19f 8

H .  Z n a m i r o w s ł < i e g o
w K a l i s z u  przy ul. Srocławsklei $5. telefon 56. 

Skrzynka pocztowa 50
został po dłuższej przerwie na nowo otworzony.

Poleca po cenach konkurencyjnych drzewo bu­
dowlane i stolarskie.

Posiada na miejscu maszynę parową, Heblarki, 
Cerkularki, Piły taśm owe i inne dla wykonania wszel­
kich obstalunków, w zakres budowlany wchodzących.

Wykonanie z własnych i powierzonych materja- 
łów  solidnie i terminowo. _________

Firma egzystu j^! ^  ^ A ^  ^  l^ irm ^ eg zy stu je  
 ̂ Wykonuje posadzki I  , lQ08
dębowe. 1074I od r. 1908. I

M A G A Z Y N  O B U W IA

KALISZAKKA
WROCŁAWSKA 3 2 .

L o k o m o b i l a
d w u c y lin d r o w a

dobra do użytku o sile 18 P. H. 
oraz n o w y  m o to r  elektrycz­
ny firmy Gauza o sile 164 P. H. 
(prąd miejski) są do sprzeda­

nia po cenie n isk ie j .
M ie sz k a n ie ,  składające się 
z 5 pokoi i kuchni jest do 

wynajęcia zaraz.
Bliższych wiadomości zasię­
gnąć można w składzie prze­
mysłu drzewnego w Kaliszu 
przy ul. Wrocławskiej Ne 95, 
lub Fabryczna 1, u Znamirow- 
skiego, telef. 56. 1073

O B U W I E
Okazyjnie do sprzedania 6 par 
obuwia, które sprzedam niżej 
ceny kosztu, mianowicie: para 
trzewików męskie czarne Nq 2b 
para półtrze wików brązowa 
Nb 28, para trzewików męskich 
z bardzo wysoką cholewką 
czarne Na 27, para bucików 
damskich czarne wysokie Ne 37, 
para półbutów brązowych Na 36, 
i para pantofli na jeden pasek 
czarne jyś 37, obuwie solidne 
z przepasowanych i 27 parek 
dziecinnych pantofelków kolo­
rowych które mogą być sprze­

dane hurtowo. 
Górnośląska Na 68 m. 7 pierw­
sze piętro. 1123

Zginął paszport

Rada Zarządzająca
Towarzystwa Budowy i Eksploatacji 

Gmachów w Kal i s zu Spółka Akcyjna
zawiadamia niniejszym, że

Z w y c z a jn e  W alne Z g r o m a d z e n ie  odbędzie się 
w dniu 1 lipca 1924 roku o godzinie 6 p. p. w lokalu Banku 
Ziemiańskiego w Kaliszu Al. Józefiny 10.

P o r z ą d e k  d zien n y:
1) Sprawozdanie Rady Zarządzającej,
2) „ Komisji Rewizyjnej,
3) Zatwierdzenie bilansu za rok 1923,
4) Powiększenie kapitału zakładowego,
5) Upoważnienie Rady do korzystania z kredytu w in­

stytucjach kredytowych, rządowych i prywatnych,
6) Upoważnienie Rady na prawach Walnego Zgroma­

dzenia do przeszacowania i przewalutowania mająt­
ku i kapitału Towarzystwa na waluty złote.

7) Wybór członków Rady na miejsce ustępujących 
członków,

8) Wybór Komisji Rewizyjnej,
9) Wolne wnioski Rady i akcjonarjuszów.
W myśl § 21 ustawy wnioski na Zgromadzenie winny 

być podane przez akcjonarjuszów na piśmie Rady co naj­
mniej na 2 tygodnie przed Zgromadzeniem.

Akcjonarjusze życzący sobie wziąć udział w Zgroma­
dzeniu winni przedstawić swe akcje lub kwity depozytowe 
w Oddziale Banku Ziemiańskiego w Kaliszu Al. Józefiny 10 
przynajmiej na 14 dni przed Walnem Zgromadzeniem (§ 24).

W razie niestawienia się dostatecznej liczby PP. Akcjo­
narjuszów, w myśl § 31 statutu, prawomocne zebranie od­
będzie się dnia 15 lipca 1924 r. o godz. 6 pp. w tym samym 
lokalu i z tym samym porządkiem dziennym. 1137

Kalisza na imię 
Neiman 1138

1134
z powodu

po c e n a c h  z n iż o n y c h
likwidacji do dnia 28 czerwca b. r.

Zginęły 2 weksle po 275
wystawione p r z e z  Henrj

cych rękach są bezwartościowe. 
1145

R i J w a p
n a  I00 Ctr,

k o r z y s tn ie  n a  sp r zed a ż  
Z b o ż e -O s tr ó w

i i ' 5 H. H 0 W IL .

Ol s p l i i i
urządzenie sklepowe, piec 
żelazny, urządzenie gazowe 
(9 lamp i kuchenka na dwa 
ogniska) oraz suka rasy 
Doberman. Wrocławska 32 
1135

Do sprzedania
8-io mie- O ET* !T* ET* *3 
sięczny  ̂ -tli ' 

do polowania. 
Wiadomość ul. Wiejska 13 m. 8 
I piętro od godz. 10—2 po poł. 
1146

Zginął p a s z p o r t
wydany przez Magistrar m. 
Kalisza na imię Zofji Gór­

skiej 114©

Zginął dowod osobisty

3 pokoje z i ucha ą
do wydzierżawienia na cały rok, 
stosowne do każdego interesu 
kościół i poczta w miejscu w 
Roszycy pow. Ostrowski 6 kim. 
od stacji Śliwniki wiadomość 
1139 Antoni Zaborowski

i papiery wojskowe
wydane przez Urząd gm. Zbiersk 
na imię Franciszka Kowalskie­
go, oraz dokument wojskowy 
wydany przez 3-ci pułk lotni­
czy rocznik 1900, oraz świade­
ctwo szoferskie wojskowe na 
prawo jazdy samochodami na 

takież imię 1141

'fcedaktoc 9L RADWAN. „liazefg Kaliska" SnóŁ z ogc. odp, Druk „Gazety; Kaliskiej" Meja Józefiny, 1.


